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WIADOMOŚCI ' POLITYCZNE. 


se MERYK A 
a 5 W asýngtonu dnia 2 | Grudnia. 
Nadsyłane od, ni jakiego cząsu z RE 


gli przez Jenerała Mac Gregor, do Aay: 
ki wojska, łączą się z Admirałem Aury, 
który ma pod swoim dowództwem piętna- 
ście okrętów: i wspólnie z znim wkroczyć 


| mają. do no: ej Grenady, — ponieważ Je.: 
nerak Hiszpański Morillo „ opuścił też Pro- 


wincję dla wzmotnienią sił śwoich w Ve- 


riezneli, gdzie niepodiegli na wszystkich 


punktach z nim się spotykają i znakomite 


korzyści odnoszą. Jak słychać, Jenerał 


Mac- Gregor i Adshiral Aury, , mają zamiar 


; zaprowadzić do nowej Grenady Rząd od- 


dzielny i wolny. 
Mac- Gregor, którego wojsko dotąd Z sa- 


„Ale niewiadomo, czy 


„mych tylko « cudzoziemców się składa, bę: 
dzie wspólnie z mięszkańcami działał, czy- 
iy też będzić ten kraj dla' siebie podbijał ; 
czy jako zwycięzća, czyli też jako oswo- 
 bodziciel wkroczy do niego? 


a Osada francuska, sz piszą z Wa. 
syngiona =- która. sobie w „Texas obrała 
siedlisko, rozpędzoną została. Nieszczę: 
śliwi udali się pod opiekę Sianów Zjedńio: 


czonych, i otrzymali spokojniejsze i bęk: 
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olecziitisza schronienie w Alabama. Pro: 
wincja ta, ma 80,000 ludności, , ziemię ma 
żyznąi klima łagodne.. Ze wszy stkich stron, 
zgromadza : się mnóstwo ludzi, aby osiąść 


na tej. ziemi. : 


—_ Błożgdzy innemi, BE Zęromaj 
Bay Stanom, do roztzątąlenig projekt 
doprawa, aby, okr ęty Amerykańskie przyj. 
mujące emigrantów Europejskich, którzy 


się do Ameryki przenieść ;pragną , nie bra- 


ły tylko tyłu „ ilu wygodnie - ma ókręcie pož å 


mieścić się może ; tudzież aby, w takim ra« 


kie najdostateczniej. w żywność opatrzone 


były. Od dawna ludzkość 6 wymagała pra- 
waw. tej mierze. i 
migrantów z Antwerpii, udało się do Ame- 
ryki; w drodze tysiąc osób z pomiędzy nich: 
umarło.: 
nå swój okręt, lecz w krótkim przeciąga 
gu czasu 400. stracił, a reszcie tak. „dalece. 
zbywało na wodzie i żywności, iż większa. 


część z tych pieszczęśliwych przybywszy 


| do Newcastle , wkrótce potćm wymarła. 


Podług nowego prawa, nie będzie, wolna 
brać Kapitanom więcćj nad wyrachowaną. 


liczbę, zastosowaną do wielkości okrętu z 


dwóch ludzi odpowiada pięciu Mikan: 
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W roku „1817. 5000 E< 


Kapitan jeden zabrał 1263. osób s 
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2 Paryża dnia 28 Stycznia 


Na! czóm Zależy Sław a * 2 (pisze wycho: 


dzący” w Paryżu Dziennik Sporów: Jo: U T- | 


nal des D ćbats). Bawi u nas już od 
kilku lat Polak ; posiadający wszy stkie 
przy mioty mogące p rozsławić ożlowieka ; 

przecież imię jego ledwie jest znajome kil- 


ku czy aAa pae Gazet: e Pan H oëné 


pom; jślniejszą wróżbą ; $ zdawało się iż zto- 
bi rewolucję w świecie tak moralnym jak 


i fizycznym; | Opałrzony w nowe systema: 


tag a money w stylu i iw my slach coś cie: 
mnego, s uderzającego i i cudownego, co tak ` 
łatwo słabe umy Sty zawraca, zapala" i be 
kty utwarza ; powinien był odurzyć wszy: 
stkie glowy Paryskie „a tylko jednego zna- 


jest ucznia: Nie mógł nie dokazać, 3 bo jaż 
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uprzedziła go Pani Krüden er: -x 
_Jćj sposób Aówiadićnia się mistyczny, iój. 


proroctwa ciemne ; jej; podróże a 


processje po Europie; zapaliły wszystkie 


fanatyczne umysły; a tak Prorokini Nie- 
miecka: zagasiła: blaskiem - swćj Szarlatane- 
rji; nowego Proroka Żydowskiego. Hajne 
innym 3 ‘sposobem przedsięwziął dobijać si się 

chwały. Ale niema szezęścia. Miał oD pro- 


ces-ypiawdzie: najśmieśzniejszy ; najoso- 


-bliwszyć:. lecz tą' razą Pani Mansón miejsce 
jego: ‘zabrała ; 'a tak Hlajnć czyli | nowe sy” 
&) doo é Wr gik ko na- 

zywa Dziennik Sportów, nie jest by- 
Jest to Żyd; PE 


dem z Niemiec, który dosyć długo 


'najmnićj Polakiem. 


mięsżkał w Poznaniu ; zowie się ice 
Hajńe. 
żwisko Wrońskiego; i pod tym na- 
zwiskiem "hańbi imię Polaków ; ale 
na pierwszy rzut oka łatwo w nim 
( Przypisek Wydaw- 


Cođzieninéj ): 


poznać "yda. 
ców A 


a raczej. =g 


Awanturnik ten pózybrał na. 
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i Franków. 
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stemata ogłasza , czyli s się processuje, z za 
wsze sławy dopiąć ; nie’ może. : 


* Nieszczęśliwy do sławy. È szczęśliwym 
Widy wał - on często 
Człowiek teń 


był do pieniędzy. 
kupca nazwiskiem A rson, 
prosty, jak to mówią dobra dusza , przeż 
pracę i oszczędność; debat sobie znaczny 
majątek. _ Będąc bogatym, chciał zostać 


uczonym : poznał się z Wrońskim ; ` (czyli 


raczej Hajnem ); 5 „zręczny ten oszust, umiał 
go” tak omamić mniemaną swoją nauką ; 


iż poczciwy Arson upraszał go; „aby się 


Š 
rga ii 


podjął sia jego nauczycielem. Hajné o- 
ciągał się dlugo; mówił Arsonowi, iż źnas 


- Iazł'j już, był wielu niewdzięcznych a mało 


osób zdolnych pojęcia jego nauki, która 


| miała odniienić postać świata: Zapaliła się 


wyobraźnia pbezciwego Arsona. Upraszał 
Hajnego aby „chciał przyjąć mięszkanie w 
jego domu, aby raczył zostać jeg przy- 


jacielem, nauczać go, a w zamian dozgoit: 


| ną obiecywał wdzięczność: 


E EER 


emici Siga nareszcie bić Wronski 


(Hajne),. przyjął ‘mieszkanie w domu Ar- 


sona; zaczął go uczyć matematyki, coraz 
dawał'mu zadania zawilsze, codzień z nim 
dtużéj pracował, kazał mu päkilkanaście : 
godzin na dzień t uczyć się bez y pfzerwy, na: 


reszcie po kiłka dni, nie pozwalał mu ani 


„chwili spoczynku, aż nakoniec zupełnie 


To 


i zawrócił głowę Arsona. 
dokonawszy , pokazywał mu kilkakrotnie 


' cuda podobne do cudów Cagliostra. Pocz- 


ciwy Kupiec ; zniszczony ustawiczną pra- 
cą; bezsennością j. „często wygłodzory „ję 
durzony prócz tego wielką | nauką i cüda- 
mi Wrońskiego (Hajnego ) $ powziął ry 


i čunek dja tak wielkiego. człowieka , i zbli. 


żał się do niego zaysze z uszenowaniem. 


į 


Uriał z tego korzystać Wroński (Hajne ). i 


j Pod pozorėm rozszerzania oświaty, wybrał 


od Arsoną Assygnacje na summę 100 „000 
Nareszcie wystawiwszy wielkie 


í . : 2) AKSSSK 
swoje plany, do tej ostateczności przypro- 


| ; 
wadził ucznia swego; iż ten błagał go; a- 
żeby mógł być pizy piszczonym, do wspól- 
ki w wykonaniu tak wiełkich zamiarów. 
Napisali warunki tój współki. Arson da- 

wał swój majątek ; Wroński (Heine) na: 
uke, Dopiąwszy już swego zamiaru; za- 
czął nauczyciel jak najostrzej obchodzić się 
Dręczył go ciagla pra-. 


cą. Nie mógł ty la przykrości znieść Ar- 


z uczniem swoim. - 


son, i uciekł z własnego domu; doścignął 
"go Wroński, i róźnemi rodzajami kuglar: 


stwa omamiwszy go ZNOWU, znietwolił do 
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wrócenia do domu. 5 Odtąd zaczął nauczy Ki 


ciel zamykać ucznia, a wy ciągać mu coraz 
„ię pieniędzy. Nakoniec Arson poznał 
się na oszuście "a ostróżniejszy, nie mówiąc 
‘nic nikomu, uciekł Z 2208 ża do Ni ic e gdzie 
TOT krewni iego, którzy. go namówi- 
i do „rozpoczęcia. processu, z NYrońskim 
m Ale Wroński udał się sam do 
Nice, sam | pozwał Arsona ; K ażeby mu na- 
ty chmiast zapłacił pieniądze za ei, gnacje 


„które mu do rąk wydał. W czasie kiedy 


ten sławny proces prowadzono, zaczęli 2 


badwaj, „czeń i nauczyciel na „przemiany. 
pisać przeciwko sobie. ‘Arson wydał pier- 
wszy pisemko. pod tytułem: o naj wię” 


kszych Oszustach jacy się po-. 
kazali na świecie. W tym dziełku 


utrzymuje y iż Wroński (Hajne) zasłużył 


na palmę. 
Opisuje w nim Arson A ER 
niegodziwości . Wrońskiego. , Wroński 


(Hajne ) był pewny wygra processu > 
bo assygnacje były. ważne i prawnie napi-. 
sane; chcąc jednak jeszoze bardziej odu- 
rzyć Arsona., napisał do niego bez podpi- 
su likoniczny bilet następującej treści : =" 

„, Pytam się Pana Arsona 4 czy ` wiadomości 
których nabył odemnie „nie, więcej są war-. 


wyliczy é. Od- ' 


te, niż somiy jakie 1 
powiedz WPan krótki | lak lub.ni e. — 
; Jeżeli nie; oddam naty chmiast wszystkie 


asgygnacje , które mamy w ręku.” 
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Arson przez trzy miesiące myślał nad 
odpowiedzią; ; bał się nauki i władzy Wroń- 
skiego; nie podpisał ani tak ani nie; i 
tym sposobem przyznał: że e jest winnym, 
niewdzięczny i i ósz czercą ; ; zapłacił jeszcze 
Ośmdziesiąt tysięcy franków ; i nie zostało 
mu ani grosza. 

żę Wroński ogłosił dzieło pod tytułem : 
S fii n $. 
swoją ; k + resatę dzieła zajmują rozprawy = 
lozoficzne, w których traktuje naprzemia- 
ny: o Izbie Deputowanyc ch i o władzach 


umysłowych , o przywilejach władzy Kró: 


W niem pisze krótko na obronę . 


Jeskiej i io hermeneuty ce itd; 


owa 14. Lutego. 
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Między rozmāitemi- tegorocznego Kar: 
<A 


nawału zabawami, najświetniejszym oka” 


zał się Bal, dany na zasiłek ubogich w dniu 
2 b. m. z siĘ OPF 
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Towarzystwo Dobroczynności, będąc 


ró 
tego Przedsiębiorcą , Z prawdziwą . pocie- 


chą widziało skutek „tym „mniej spodziewa: 
ny, że przewyższył rachubę stosowaną do 


dzisiejszej ludności, M w. Krekowa, i 


wielości tego rodzaj publicznych uciech. 
Po. 
Knoca, różniący się od innych wspaniałą 
budową, i smakowitóm „wewnątrz przyo* 


zdobieniem, mimo śwej przestrzeni, z przy: 


ległemi epartamentami, mieszcząc zgroma. 
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dzonych Gości, których liczba 712 Osób ` 
wynosiła , ledwie stał się wystarczającym 
dla tańcujących. OAZA ska 

- Komuż to wielkie połączenie > winniśe 
my , tam gdzie Bilet v wejścia jest jałmużną, 
a zabawa Cnota? Podobno to szczególniej 
tej Plei, która nad nami uczuciem i. do. 
wcipem celuje. — Troskliwa o istnienie 
T: D. rzuca domowe rozrywki ,a na głos 


potrzeby zasilenia „Kassy dla U bógich ; Ue 


i 
cieka się do przemysłu kwoli zgromadze- 


nia Publiczności. Atak wy stępująć Damy 
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, Piękny. tutejszy Salon w Domu Wgo i 
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' 
nasze pierwszego rzędu, to pod postacią 
starożyti nych sł awk piękności, to hie- 
winnych Westalek , 
wdzie (canój Greczynki > albo skromnej Pa- 


to kwiecistćj Flory, 


sterki; to nareszcie w ubiorach rożmaity ch. 
Narodów» dowiodły: ile sił lożą, ile po- 
RE się dla póratówania Nieszczęśli: 
pah! k 
Nie dósyć na tym: dwie znakomite 
digby z grona Prci pię knój , ‘przebrane w 
odzież żebrzących; zdawały się na chwilę 
gardzić darami fortuny} aby o nie błagać 
dla biednych. í i 
Ale właściciel domu w. Knotż , któ. . 
ry od epoki założenia Towarzy stwa Do. 
broczynności tylokrotne okazał dowody 
hojności swojćj dla ubogich, nabyt i iw 
tym*razie nowego prawa do naszćj wdzię: 
czności za bezpłatne i szlachetne udzie- 


lenie rzeczonych apartamentów ,, inaczćj 


podobne przedsięwzięcia nie iniały z u nas 


X 


miejsca. , t 


w skutku Uchwały Ro | 


broczymmości zapadłej na Posiedzenia 7go 
Lutego r. b. na którćm niniejsze doniesie- 
podziękowanie w. Matakiewiczowi, za 
nientrudzone zajęcie się tym wszystkim, 
co dążyło do urządzenia tu wyrażonego. 
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der iApelles, i nowa Komedji: — gis 
|. hie ddozytaném by to; załączamy publiczne 1 


szkła; Ww. Beńdzie , ER mu się nałeż y od 
zawiązku Towarzystwa ża prace tylekro- 
tnie dla dobra tego Iństytutu podejmówa: 
ne, nader zaś aciątająe w tyn razie przej 
krążenie Biletów ` wnijścia, zawiadownie 
two kassy i wy kazy rachunkowości. Gor. 
liwość zaś i szlachetna bezinteresów ność 
w. Hermana, Dyrektora i teatralnój Qrkie- 
stry, godna | jest umieszczenia w rzędźie 
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ocenionych ofiar: Ka 
l Działo $ się nà Posiedremd Towarzy stwa 
Do oczynności d: 7 Lutego 1819 r. 
Stanisław, Mi ieroszew ski 
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DOSTRZEZI ENTA METEOROLOGICZNE, czjńióne w Warszawie prze Ant: MAGIER 
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